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Zaprzepaszczone szanse
Tam  [w  Łobezie]  powstało  harcerstwo,  ja  się  do  tego  harcerstwa  zapisałem
oczywiście. I ponieważ z natury rzeczy lubiłem działać, wobec tego zostałem druhem
gospodarczym  drużyny,  od  spraw  gospodarczych.  Od  starosty  łobezkiego
otrzymaliśmy willę. Ten nasz hufiec harcerski otrzymał właśnie willę. I ja w tej willi
gospodarowałem, ją urządzałem i tam się odbywały nasze te harcerskie spotkania.
Tam jeziora nie było w pobliżu. Ale takie małe jeziorko lub staw, lub duży staw, to tak
można nazwać, był położony na zachód od Łobezu. Odległy może trzy kilometry. No
to tam chodziliśmy się  kąpać.  To już był  wiek,  kiedy się  zacząłem koleżankami
interesować. Jakieś tam pierwsze zauroczenia. Tylko, że ja byłem strasznym pod tym
względem tchórzem, ja później musiałem dojrzewać, bo jak mi się jakaś koleżanka
podobała, to skąd, gdzieżbym ja jej wyznał miłość, to w ogóle mowy nie było. Także
wydaje mi się, że straciłem wiele okazji. Później się dowiedziałem, że wcale taki
brzydki nie byłem jak mi się wydawało. Były w Łobezie organizowane po 1989 roku
zjazdy absolwentów liceum. Ja tam kilka razy pojechałem, no więc tam to się wydało.
Zwierzaliśmy się sobie z tego kto się w kim kochał i jakie miał szanse. No, okazało
się, że ja szanse miałem, które zaprzepaściłem. 
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